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PANSTWOW Y T EATR ZIEMI OPOL KIE.T 

Odznaczony Odznaką Tysiąclecia 

, , Zas łużonemu Opolszczyżnie ' ' 

Opole , ul. Kośnego 2. 

DYREKTOR 

.Artur Grzdziński 

KIEROW NI K A RTYSTYC Z Y 
Stanisław W ieszcz 11cki 

KIEROW NIK LrTERAC K I 

K rysty na K o no pack rz -C sa la 

- ··· 

Prem iera w dn iu 20 paźdz iern i ka I 68 r . 

KRONIKA ŻYCIA I TW RCZOSCI 
WILLit\ !A SZEKSPIRA 

1.'i64 - ok. 23. IV. - urodził się w t ra t ­
fordzie jako trzec ie dzi cko b ur ­
mistrza J ohna Shakespeare i Ma ­
ry z domu Arden; 

1570- 1580 - prawdopodo bnie uczęszcza do t am­
tejszej „grammar scholl " ( łac ina, 
retoryka, lektura ang iels k ich kro ­
n ik, starogolycka ka lig raf ia); 

27. XL 1582 - zawiera małżeństwo z Anną 
Hathaway (lub Hathway); 

1583 1535 - w małżeństwie Williama i A nny 
Szel;: ·pirów przychodzi na świ o t 

troje dzieci : Zuza nna oraz b li ź ­
niaLy Hamnet i Judyta ; 

1587 - początek panowania kr ·10 \ e.i 
Elżbiety I , której rozm i łowan i 
w sztuce sprzyjało wspan ia łem u 
rozkwitowi literatury, l atr u i p ie ­
śni nadało temu okresowi sztuld 
angielskiej miano „sztuki el żb i e ­

tań· ki j". 
13!l2 data pierwszej wzmiank i o po­

bicie Williama Szekspira w L on­
dynie i jeg pr cy w tea ­
trze, którą najpewniej rozpo ząl 
kilka lal wcześniej od wy:;tępów 
w aktorskiej kompan ii „S ludzy 
Królow~j", a nasl~pnie jakn a ­
daptator tekstów dramatyczn y ' h 
i wr szcie autor samodzielnyc h 
prób dramaturgicznych . 

1"i92-159ł - zawieszenie dzialalności londyń - · 
skich teatrów wobec sza l eją ce · 
w tym mieśc i e zarazy. 

l.393 

- prawdopodobnie w tym r oku pi ·ze 
Willian Szekspir tragedię „Hen­
ryk VI"; (a luzję do teks lu lego 
utworu i przezwisko „Trzęsiscena" 
(shake - scen::i, spear - lanca) 
zn~.jduj my w krytycznej napaśc i 
Roberta Greena, jednego z na j­
dawniejszyc h wówczas d ra ma ­
turgów teatru elżb i eta ósk iego. 

oficjalny debiut literacki - po -
mat „Wenus i Adonis", ogloszony 
przez Richarda Fielda , a dedyko ­
wany Ilenry'emu Wr iothes ley hr . 
Southampton, znanem u meccna ­
SO\\ i literatury i dramatu, z k tó­
rym łączyła późnie j Szek p ir 
wieloletn ia przyjaźń. 



1594 - poemat „Lukrec ja z tą samq de-
dykacją. 

W tym i:nmym roku Szekspir 
wsl<;puje do teatralnej kompanii 
Ri<"h<.1rd·1 Burba~c·a do tzw. zes­
połu Sług Lorda Szamhelani:i z 
siedzibą w teatrze w Shoredith 
(dzielnica Londynu) _ Teatr ten 
konkurował z teatrem „The Rose". 
Szekspir znany jest już wówcz::is 
jakn aktnr i dość zamożny współ­
udziałnw!ec w zyskach teatru nraz 
jako autor cicsząrych :ię powodze­
niem tragedii hi ·torvrznych „TTen­
r.vk VI" i „R.v,,;zarrl III" i komedii· 
„Komedia omyłek", „Ugłaskanie 
sekutnicy", „ D\\ u Pant.w -~ We­
rony'', „Stracone zachody miłości" . 

l.'i95-1596 - sul·ccsy teatralne tragedii „Romeo 
i Julia'' . . ,Ryszard II" oral ko ­
medii „Sen nocy letniej" i „Ku­
piec wenecki" . 

1596 - Szekspir wystqpuje w imieniu 
ojca o herb dla swojej rndzinv , 
który wraz z dewizą „ on sanz 
droic!" („ ie bez prawa") został 
mu przyznany aklem z dnia 20.X. 

1597 - Szlachcic (gentleman\ William 
Szekspir zakupuje w Stratfordlie 
wspaniały dom „l'l;ew Place". 

I :i97-I598 - prawdopodobnie na skutek kło­
potów finansowych kompania 
Sług Lorda Szambelana przeno. i 
si<; do teatru „The Curlain" 
i sprzed„ije drukarzom kilka sztuk 
ze swego repe1tuaru, m. in. 
„Ryszarda II", „Ryszarda III" 
i „IIenrylrn IV" - cz. I oraz 
„Stracone zachody miloiści" Szek­
spira, co świadczy o dużej już 
wtedy jego popularności. 

1598 - ukazuje się ksiażka młodego kry-
tyka Francisa Meresa „Palladis 
Tamia", slt!adająca hołd geniuszo­
wi Szekspira. 

1599 - . ludzy Lorda SzamlJelanri za-
kładają nowy teatr „The Glob"" 
(świat) na przedmieściu South­
wark - pod dewizą „Totus mun­
dus agit histrionem" (cały świat 
gra komedię") . 

1600 publikacja trzech sztult Szeks· 
pira: II cz. „IIenryLa IV", „Wiele 
hałasu o nic" i „Sen nocy letniej", 
a prawdopodobnie w tym roku 
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Szekspir był już autorem innyci1 
nowych sztuk : „Król Jan", „Hen­
ryk V", „Juliusz Cezar", „Wesołe 
windsorsk ie kobiety" i „J a!· wam 
się podoba". 

1601-6 .I. - prezentacja na dworze królew­
sk im nowej komedii „Wieczó1 
Trzech Króli" (z okazji święta 
Trzech Króli). 

1'301-6.I I. - prezentacja na dworze Juólews­
kim „Ryszarda II", zorganiwwana 
przez byłego faworyta kr.ólowej 
Elżbiety hr. Essexa, który żywil 
nadzieję, że tragedia ta stworzy na 
dworze atmosferę sprzyjającą oba­
leniu wpływów ministrów i od­
zyskaniu przez niego łaski u kró­
lowej; cel Len n ie został osiągnię­
ty, a skompromitowany buntem 
hr, Essex został wkrótce skazany 
na "mierc. 

TX .1601 - umiera ojciec Williama Szek~­
pira . 

1501-1602 - powstaje tragedia „Ham let" oraz 
„Troilus i Kresyda" i „Wszystko 
dobre, co kończy się dobrze". 

2UIL1 603 - umiera królowa Elżbieta I, a n· 
tron wstępuje król Jakub r. syn 
ściętej z rnzkazu Elżbiety w 1587 r. 
Marii Stuart . Nowy I ról odsuwa 
od dworu. a nawet wiezi wielu 
faworytów zmarłej królowej, m .in. 
patrona teatru „The Globe" hra­
biego Soulhamptona. 

l!l .V.1603 - Król Jakub I przejmuje pod swo-
ją opiekę Kompanię Lorda Szam­
belana, nadając jej nazwę Sluf 
Króla („King's Men"). 

I 603 nowa fala zarazy powoduje 
zamknięcie teatrów; Słudzy Jego 
Królewskiej Mości przenoszą si 
w śl ad za królem do Hampton 
Court . 
W tym samym roku ukazuje si<' 
„piracka" publikacja „Hamleta " 
(podobnie, jak w 15fl7 r. „Romeo 
i Julia"), czyli publilrncja oparta 
na niele~alnych stenogramach. 
dokonywanych w czasie przedsta­
wienia . a tym samym pełna omy­
łek i nieścisłości. 

11304 - Publikacja pełnego tekslu „I--Iam-
leta", rozpoczynająca ser i<; na1· 
większych dzieł Szekspira: „Otel­
lo", 



1605 

16'16 

1607 

l60!J 

- „Makbet " i „Król Lir", 

- „A nto n iusz i K leopatra ". 

p raca nad „Koriolanem " i publi­
ka cja „K ró la L ira" . W ty m sa ­
m ym rok u odbywa s ię ślub cór k i 
pi sarza, Z uza n ny i umiera je go 
bra t Edmu nd (r ówn i ż a k tor). 

przybyw a na świat p ierwszy 
w nu k poety , sy n Zuzanny i J oh na 
Ha ll ów; um iera m a lka, Ma r y 
Sha kespeare . 
W tym sam ym r oku Kom pa n ia 
Sług J ego K rólews k ie .i Mości 

przejm uje elegan cl<i tea tr w City , 
a w jego repertuarze po j awiają 

f. ię now e sztu k i Szeksp ira : „T y­
mon Ateńczyk" i „Pery kles" . 

- ulrnzują si~ w dr uku s łynne „S o­
nety" Szeksp ira z dedy kac jq 
„Dla P :ina W.IT.", k tóra s ta now i 
dl a szkspirnlogów nie rozwi<1za ­
ną do dziś zagadk ę (czy chodzi!o 
o H e nry ·ego Wriot hes ley'a - hr. 
Southamptona, czy o lorda Pem ­
brol<e'a - W ill iama Herbert a, czy 
o Williama Ha r la, czy o Will iama 
Hathaway'a) . 

16 10- 1611 - dwa nawr oty zarazy , zak łócające 

życie teatra lne, ale w tym sam ym 
okresie pows tają dwa nowe dra ­
maty Szekspira : „Cymbeli n" i „Zi­
mowa opowieść" . 

1612 - ostatni, niezwyk le poetyc k i d ra-
m<:1t Szekspira - „Burza", zamy­
kający dorobek trzydz i 'Stu s ied­
m iu utworów 47-Jetniego gen iusza 
·ceny. 

lipiec 1613 - pożar teatru „The Globe"; n i . 
wiadom o, T:l Szekspir był jeszcze 
wówczas w Londynie, bo pew ne 
jest, że w tym amym ro ku p rze­
n i <'i:.ł s i ę d o St ratfo rdu do swego 
„New P lace" i zerwa ł ko n ta k t 
z teatrem, odd;:i j ąc s iq życ i u ro ­
dzinnemu u boku swej żony i cór­
k i Judyty . 

stycz . 161 6 - ostatni dokument z życia Willia ­
ma Szekspira - jego testament. 

luty 161 6 - ślub córki .Jud y ty z T homasem 
Quiney . 
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25 .TTT.lfi l 6 - W illiam Szekspi r wprowadza po ­
prawl;; i do testamentu i pod pisu.ie 
go. 

23 .I V .1 616 mierć W ill ia ma Szekspira. 

25 .I V.1 616 - uroczystosć: pogrzebowa ; na p łyc i e 
grobowej um ieszczono nap i~ -
być: może pióra sam ego poety: 

1619 

1623 

„O przyjaciele, na Jezusa rany, 
pr och uszanuj cie tu ta j pogrzebany . 
Błogosławieństwo przyjazne j m i dusz.v, 
A klątwa t emu, kto kośc i me ruszy". 

publ ikacja serii przedruków dzieł 
Szekspira , dokonana bez upoważ­
nienia jedynie do tego uprawn io­
ne j Kompanii Sług .Jego Królew ­
skiej Mośc i. 

p ie rwsze oficj a lne Fol io dziel 
Williama Szekspira (36 dr:rn1al ów J 
pod redakcją .J. II mingey'a 
i R. Condell a. 

(opra r . wg W . Lcw1ka - wstqp do zb iorowego 
wyd. Dziel D ·amatycznych Szekspi ra - P IW 

- 1964) 



Komedia w 5-ciu aktach. Przeklad - Józef Paszkowski 

Op1·acowanie prologu wg tekstu W. Szekspira Krys tyna Konopacka-Csa la 

W intermediach - fragmenty „Sztuki kochania" Owidi usza w wolnym przekladzie J _ Ejsmonda 

KARCZMARKA - Irena Dudzińska - Franek 1ic.halik 

BAPTYSTA 
WINCENCJ USZ 
LUCENCJUSZ 
PETRL'CCIO 
GREMIO 
HORTENSJUSZ 
BIONDELLO 
TRAN IO 

Kompania aktorów 

PRZEDSTAWIEN I E 

- Adam Leśn iowski GRUMIO - Kazimierz Jaworski 
- Franciszek Bay-Rydzewski KURTYS x x x 

W!ady,ław Staniszewsld BAKAŁARZ - Juliusz Zawirski 
- Cezary K ussyk KATA R ZYNA - Joanna Ciemniewska 

tanisław Marecki BIANKA - Barbara Barcz 
- Ryszard Wilda PA I DOROTA - Irena Dudzińska 

- Miroslaw Gawlicki 
- Tadeusz Żyliński 

Krawiec, Modniark<l, służba Babtysty Petruc­
cia . 

(R7ecz dzieje się po cz<:ści w Padwie, po cz<:ści w domu Petruccia na wsi) . 

REŻYSER 

FRANEK !\JICIIALIK 

MUZYKA 

EDWARD SPYRKA 

Asystent reżysera 

Tadeusz tłiiisk i 

SCENOGRAF 

WANDA CZAPLANKA 

Przedstawienie prowadzi - l\Iichal Damski. Kontrola tekslu - Kazimiera Nud . Kier . tech­
niczny - Jan Balcerek . Pracownia krawiecku - Jan ina Zielska i Grzegorz Bilan . Pracownia 
fryzjerska - Gertruda Kokot. Pracownia malarska - Witold Warmuzek. Swiatło - Wik tor 
::VIaciążelc :\fodelator - Bronisław Sławiński. Rekwizytor - Józef Lempart. Brygadier sceny 
- Michał Sokól. 



„U G AS KA NIE SEKUTNICY" 

(.,Th e T ami ng of th e S hrcw") 

Pomysł te j n iezwy k le p op ul a rn e j k om ed i i 
Wi.l l ia m a S ze ksp ir a (na p isane j przez n iego w 
1393 lu b w 1954 r ok u ) zos t ał niewąlpllw i c za ­
czerpni ę ty ze znanej j u ż przedte m i op ub li k (J ­
wancj d ru k iem w 1-94. r. anoni m ow ej komedi i 
pod t ym samym właśc iwi e tytu łem ,.The T a ­
m ing of a Shrew" ( różn i ca polega na owym 
ni eok r eś l onym r odzajn iku „a" zamias t „t he", co 
w przekładzie na daje Ły tu lowi b r zm ien ie : 
„Ugła ska nie pewne j seł-: u tn i cy "). T e n a no ni rno ­
mowy p ierw owzór szekspirowsk iej k omed ii h yt 
z !·ole i opa r t y na włos kim utworze sce ni czn ym 
„I Sup posi t i" („Dom niem a n i") A ri os ta , p rze ło ­
żo nym i opubli kowa nym w Anglii jeszcze 
w 1571 r. 

G ł ówny m oty w wy m ien iony c h u two rów -­
pos k r omien ie k rn<1 brnej żony - wywo dzi si<; 
z resztą z w iei u bas n i ludowych i s po ty k <rn y by ł 
czQs to w li t e r a t u1·ze różnych na rndów , zyskui•ic 
so bie du ż<1 popularność także w teat ·ze clżb i e­
ta r'! s kim. 

„Ugłaska nie seku Lni cy" Szekspira poprzedza.~ 
ne jest p ro logiem , narzu cającym całej lrn rn ed11 
k onwencj ę „teatru w teatrze" . Występuje w nir,1 
bowiem wędrowny rzemieślnik Sz lo j, kt or y rn­
mroczo ny a lk oholem zasyp ia na podwór zu k ar -
czrny . Zg niewa na j ego natręctwem k a r czm arka 
u da je s i ę o pom oc do m ie jscowego konstab la, 
a le w ty m samym cza sie śp iącego Szlaja zna.;­
duje po l u jący w pobl iski m lesie DziecUc. Jal~o 
cz ł owiek rozm iłowany w krotoch w 1Iach ka:ze 
przen i eść nieprzytomnego S zla ja cł o swego pa­
łacu i tam - w zm owie z całym swoim d w orem 
- wmawia w przebudzonego wreszc ie p r osta ­
ka że jest p rawowitym właśc i cie lem pałacu 
i w ielki m panem, a wszystlrn, co do t e j p or y 
~kladało s ię na jego rzem i eślniczy życ i orys byl u 
tylk o s nem .*) 

Przypadkowe przybycie wędrownej trupy 
aktor ski ej, często zresztą goszcząc ej na dwor 7.e 
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' ) Podobny motyw odnajd ujemy w pol sk ie j l iteraturze 
XVl l w. - „Z chlopa Król " P. Ba ryki o raz w „ Panu 
Jow ialsk im " A l . Fredry. 

lubującego s i ę w tea t r ze D zied zica , s taje s iG 
d oda t k ow ym e leme ntem zapla now<:ine j za bawy, 
bo na p olecenie prawdziw ego p a na domu ak to­
rLy d a j ą przeds tawie n ie p rzed ogłupiałym i za­
swkowa nym Szla.i em. Treś ci <) owego przedsta­
wi e n ia jest właś nie u cieszna his toria o „Ugłas ­
k a ni u sek u tnicy" , w czasie któ rej w szcksoirc w­
s ki e j r eda k cJ i r az j e:;zcze dop ~ szczo ny ~nsta j e 
do g łos u S zla i, wda.i ~i c s ic; w krót k i d yskurs 
z a k t orami. 

Ep izo d ze Szlajem nie znaj d u je w sze'., spi­
rows k ie j k om edii ro zwi <12a nia - p o pros t u ury­
w a s i ę . Zost a ł o n zresz t ą w ierme p rzej ęty 
z ow e j wcześni ejszej k om ed ii niez nanego a u t ora , 
gdz ie mia ł jed na k swój d a ls zy c i ąg \V formi e 
ep ilog u, w kt órym zor iento\vany j uż w pra\v­
d ziwej swojej sy t uacj i i wy trzeźwi a ły rzemieśl­
nik p owraca d o dorn u i tam us ih1Je pos k rom ie 
swoj ą w ła s n ą k r nąbrmi żonę we d tu cr r ece pt y 

et ruccia , b oh ate r a obejrza ne .i kom ed ii. 
By ć może , że w pierwszym pełnym Foli o 

dzi el Szekspira, w ydanym j u ż przecież p o 
śm ierc i poety, d u s zł o do p r zyp adkowego za gu­
b ie nia l ub obcic;ci a ep ilogu; w k ażdym r a zie 
d o potomnośc i przeszła ta kom ed ia z ok roj o ­
ny m ty lko do prolog u epizode m Szla ja i t a 
s z c ząt kowa jego fo rm a n ie stanowi z a m•.:ni ęt ej 
komp ozycji drama t urg iczn C' j . Nic wię c d ziwnego 
że bywa p om i ja n a p r zez inscen izat or ów „Ug la ­
s lrn n ia sekutn icy ' ' (czy „Poskro m ienia zlosn icy" , 
bo tak i t y t uł przy j ą ł s ic; w p ols kiej tradycji 
teatra lnej) . I s to tni trudn o wprowadzać c!o a k cji 
p os t ać: , p o k tórej śla d n alychm ias t na sce n ic 
za n ik a. przeczą c dr a ma t urgicznej kon sek wencji. 

Przys t c; p u ją c do pra cy nad „P oskromi e ni em 
z ło ś nicy" w Op olu p osta nowi l i śmy jed na k oc a ­
li ć zna ko m ity tek s t szeksp irow s k i, ob raz u j<JCY 
z bawn c przygotow a n ia aktorów d o w idow is k a 
i w ybornie il u s t ruj ą cy kli m at prow incjona lnego 
wc;d rowne 0 o teatru epok i el żbi el ar'!ski ej . T ea tru, 
k tór y i n sta lował s i ę na d ziedz i ń c u pod k a r cz­
mam i, n ie lęk a ł s i ę imp rowiza cj i, u trzym ywał 
w czas ie p rzedsta w ien ia żr. y kontakt z pu­
b l i cznośc ią i m i a ł za wsze p r zygotowa n y sze r oki 
r epertua r : od wzn iosły c h opowi eśc i z a czerp nię ­
tyc h z g rccldej mi tologii, poprzez krw aw e tr a ­
gecłi, h is tor yczne aż do uciesz nych kom ed ii 
oby ·zajowych . By ł t o przy tym teatr bez k obiet, 
bo zgodnie z ówczesnym obycza jem ml\ et r ol e 
amantek były gra ne p r zez mężczyzn , a r acze j 
p rzez m łodych chłop ców o delikat ne j urod zi e . 
Postanowi li śmy więc zachować w „P oskro­

mien iu złośnicy " pomysł „teatru w tea t r zE" -, 
pomysł a ranżowan i a p r zedstawien ia n a oczac h 
publicznośc i - tak , jak t o s i ę odbywa ło na po­
dwórzu p rzed karczmą za czasów elżbietar'lsk i c h. 
Zrezygnowaliśmy wpr a w dzie z k r ot ochwi li o 
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Szlaju i Dziedzicu , skoro nie ma ona zakończe­
nia . a e operując wyłącznie tektem szekspirow-­
skiego prologu, skon lruowaliśmy scenkę nro!o­
gową . Scenka la dzięki pewnym zabiegom (hono­
rowym widzem przygotowanego przedstawienia 
staje się wezwany przez karczmarkę konstabl. 
a nie Szlaj, głównym aranżerem imprezy zos­
t'.lje Pierwszy Aldor l·ompanii, a nie Dziedzic) 
p:izwolila nam zachować ów najistotniejszy wa ­
lor prologu . jakim jest zabawa w teatr, a rów­
nocześnie nie wymarra dalszego tekstowego cia­
gu w epilogu, bo rzecz idzie po prostu o udobru­
·hanie konstabla, groźnego stróża spokoju pu­
blicznego . 

Oczywiście zabiegi te są tylko dlatego dopusz­
czalne, że w szek pirowskim oryginale epizod 
Szlaia przekazany nam zo lał w formie szcznt ­
kowej, a wiec nieobowiązującej - niemniej jest 
to tekst wart ocalenia. 

Scislc powiązania teatru lżbietańskiego z ty ­
powymi dla epoki renesansu wpływami sztuki 
antycznej, skłoniło nas do wmontowania w wi­
dowisk (w charakterze przerywników) kilku 
fragmentów słynnej „Ars amandi" („Sztuka ko­
chania") Owidiusza . Twórczośt wiell<iego poety 
starożytnego Rzymu znał z pewnością Szel·spir, 
znano ją również w rcncsc-nsowych Włoszech, 

w Padwie, w której Szekspir o adził akcję swo­
jej komedii. „Poskromienie złośnicy" jest przy 
tym sztul.;ą o perypetiach miłości i zdobywaniu 
serc. jest równocześnie komedią bardzo chwila­
mi frywolną . Księgi „Sztuka kochania" Owidiu­
Sla sa także wylacznie sprawom miłości i jt>j 
zdobywania pnświqcone, a ich frywolność jest 
nader \\·yraźna „ 

Szekspirowskie „Poskromienie złośnicy" .iest 
w sumie utworem niezwyk le charakterystycz­
nym dla renesan owej komedii angielskiej: so­
czystość ostro zarysowanych postaci, pikantny, 
a nawet rubaszny dowcip, sprytne intrygi, prz0-
birranki, rozbudo\vany komizm sytuacyjny, 
wartki dia og - wszystko to stanowi podstawo­
wy arsenał chwytów ówczesnej komedii. Takie 
cechy mogą siQ składać na dzieło płaskie i dzi­
siaj już niestrawne, ale niezawodne pióro Szek­
spira nadaje mu wysoką rangę, rangę m..istrzow­
s'·iej lel·kości, polotu i błyskotliwości, a w za­
bawnych perypetiach bohateró\ kryje SH; 

prawdziwe bogactwo wiedzy o ludziach i icn 
ułomnościach. 

IO 

Gdyby tak nie było - świat dawno zapo­
mnialby o szekspirowskich komediach, a rze­
cież od trzystukilkudziesięciu lat autor „Hamle­
ta" i „Wieczoru Trzech Króli", geniusz teatru 
„The G!obe", zadziwia mieszkańców na zcgn 
globu nieustającą wspólczesnościq swej wiedzy 
zarówno o cic!"picniu, jak i o śmiechu człowieka . 

lck.c. 
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<Jw irlius.:: 

W e 11 us, bogini milości, 
11ajskr yb2 wd::ięki przesiania . 
Zwie rz spełnia .!as 1w wicloku 
tajne our ::q rl ki k ochania „ . 

Na w iclok ten :awstwl2one 
oc:: u odwraca dzi ,wica ... 
Dla tuclzkicli ]Jrn wek milo.myc i 
/ · oniec~nq jei;t 1<11e11rnica. 

Te j wsi wl!ricości pr;;e.~tr:equ l 
pt:::ecl uly c:::/owielc pzcrwo111y . 
: \ cl :::isi(lj - c l.ziś co wicl:::i11111 1 

Ws:ęd:::ic· -- uµaclek ~rnmot11y. 

12 

:2Ic rollir1, co swum lriumfem 
1uF /J yt rozqlośt1iP sic: .~::c::uca . 

T n1em iJ<' s1irnwu "'Ilości 
p o winn u buc' - tajemnicą . 

(7. K.~i<i!ll D r uoiej - X I X : 
wolnu pr::ekllld .! . Ejsmo11d(I). 

REPERT AR BIEŻĄCY 

Scena dramatyczna 

l\I l .T B IE DNY :\I fU K - A l. A r buzow;.i. 

I n t eresują ca wspó łczesna szt uka rad ziecka , k,,_, _ 
rej akcj obejm u je okres od słynnej b loh1 y 

Leningra d u w 194'.l. r . a ż do roku 196 0 . . Jej bo ­
hateram i jest troje l udzi · d zi w czy na i d w óch 
chło pców. a ich losy, Z\\' i ą:r.a ne wspólną tragedią 

wojny , wi kł ają s i ę \\' latach późn iejszych w spo ­

sub coraz ba r dziej s · omp lilrnv.;a ny . J~s t to po 
prostu sztuka o mi łości, a le o mi łości u k a za nej 
nn tl e 7.lożo n y ch p roblemów \\'Spó lczesnej mo­

ralnosc i. 

ANI Z Z I EL NEGO W ZGORZA - wg po-
wie~d L . J1,J. l\lon t gomery . 

P rzeni siema na scen~ h istoria Ani . Z iel nego 
Wzg· rza - vy j ątk o\\'o p opu larna wśród t rzech 
kolejnyl'h poko e1·1 lek t ur a m łod zieżowa - za ­
( ho·.\'uje !l[l jistotniejsze w alory ej opowieści o 
ki l kunastuletniej d zi l'WC:>ynce : j e::;t yleż zah::i\\'­

na , co wzruszająca Mim upływu t.:z<isu l udzi 
i d;d s iaj ws pólc7.tH'i e d la d z ieeka, kt ó r e 1,1; poz­
liawił beztrcsld dziecińs twa , bu d zi sentyment 
dla „brzydkiego kacz<1tka" . ktur \\' wałn• /. 
przcciwnosciami zuk<i opn r ci a w pogodzie du ­
l"11a i \\' świeci e wybujałej wyobraźni Rowno­
cćesni · 'lwa r7.a r ieod pa rl y komizm . ~· l uac j i, w 
którycl O\\'a \\'YOhrażni;.i zd rzn się z rw cz: ­
wislo."·cią i z przy ję tymi w t rzeźwym swiecie 
,,byc-rn_jami. 

. crna l:llkowa 

T \,J E :0.1NJC"7.f Z FLADA - .J . Wols dcu;o . 

P0łn<1 nicspnd zianek lwjka dla nie"o sta rs7.)'l"ll 
l!ic ci, rnzgry1,·ana ,,. pod\n.•jnym p łnn i e: wśród 

nr:iwdzi\\'~"Ch , Ży\\'ych ludzi i \\•;:rod rownl(• 

pra1\·dzi\\'ych i 7.) wych lale1.·zek . które - \'.lk 

jak i !mizie - m<1.i q s\\·nje w a dy i zalet). pl"' ­
tajq figle ·ubic i ludziom a c :.tły ten laócvc·!i 
perypetii usi u.:e r nz ·zyfrn\ "<lĆ Olek Kowal:h, 
ama lor- <i elek Lyw. 

W PR%YGOTOWA TU 

Scena dramat yczna 

LEG END - St. Wyspiański go 

Ten stosunkowo r?adk o \ ·ystawiany dramal 
Wy;cpiańskie1w prezentujemy wid•wm nie tylko 
z oka7.j i ! OO-ej rocznicy u rod zin vielkicgo pol-
ki ego poety , d ram;.itu1ga i r elorrnatDrn lcalni: 

\\" .. L egendzie". \ • t .i poety ·kicj opow i eści u 
czasach Kraka i Wandy. Za\\ arty je~t obr a.i: 
rndząccgo s ic: patr iotyzmu . konflikt racji o"o ­
bistyc h i og tilnych , spo!ecznyt:l1 . twor ten sta­
n iw i cenną pozy cje: w trad~ dach naszej na ro~ 
rJO\\' CJ literatury, tu też powinien zainlC'rcsowa·~ 
niP ty lko dorosłą pub li cznośc, ;:>le także, a tta\\'Ct 

przede wszystkim - młodzież szkolna . 

p,\ N .T Wli\L KI - Al Fredry . 

Komedia ta . będąca jednym z czolow~·ch osiau ­
nięc naszegt znakomitego kumcdiopisau;1. _i::-­
~ zy się wciąż nicsłabnąc _ ·m powodzeniem i od ­
nosi sui esy te<itrałne mimu - ~da•xalo by si.; 
- s\\'cgo pode!<złego \\'ieku Po 1 rr,slu dowc-1p 
Frcdr) nic starzeje· sic: z biegiem lat, lJ, j0g„ 
mistrzowska konstrukc.:.ia stano\\"i za\\'SZ.:> prz(·­
hng:ily materi:~ ł dla al·to r ciw i rl:'ż~·.>era. re­
mi rę .,Pana JowialskiNW"' wi<1i..cmy 7 .JulJilL­
uszem .'iO- lPcia pracy artyctyl':~nej IJ . dyrc•l:tora 
na zego teatru <i jego ffonr;ro\\·e~w Dyr ''L-1r.i1 
Ma ri a.na (l od l cws ki c~o . kt<'iry \\·ys ląpi \\" r:;!i 
tytuln\\"c.i i \\ rnli reżys0r;i przedo;l<m·ieni'i. 

S rcna ia lk owa 

'.\I [ ' Bt HF.LF.f' W SR >D ROZB ''.l '.\HKOW - ­

R. Luka"z w icz i R. Kon:lanl". 

Zabawna bajenka " Pl"IY!H1d:id1 !\lisia B:łill•l­
k:.i. któremu znudzil sic: i..y\\'ot 1.e1bawki \I przed ­
s1kolL1 i który po lanow il zakoszto 1·::( 7<1\ ·odu 
><(ras;nw!'o rozh\jn ika . J est to pn.eds awicn1L' 
Ila d7.iC't"i na.imłod~l)Th i nic uleg<l w:1tp iwu­
śf"i. że hQclziC' ."i<: podo!Jui.- \•:szystkim nr1łucho1n 
·z uka posiada fWZ) t ) m \1 alCJry wycho\\ a\1'c·11.•. 

a jej l·c'm i1.m pol ga m .in . n:t liardz„ \\·~pok„.<"•­
nej \\"i7ji .. strasn1c i hnjki ,, rC1zhc'1 in ik2l"i1·· . 

B .\.JK ! P.\N.\ BRZJ•:Cl IWY 
nin u·i I;;;;(.;.;: .Jana Gr1cl"l1•.1·)· 

:Jd '1 hl"ja Sl'< • 

In~ccni 1m\'<l11c h::iji·czki IC"'l • znakomilP<~o p1-
«lrFa (>"cti<;C<'go adrc,q•.,·an0 ~<\ \\" zasad '.ie d > 

najmlud~zvd1 \\"'rlzr°l\\' .. r c~1c~m1 wrlnll: pr 0 . 



konani, ze za i nteresu ją również. starsze dziert 
bo pr zec i eż ba jki i wier sze J ana Brzechwy sta­
nowią u lubiona lek t urę jedn y h i drugich . O ­
brazowość i ba rwność tych d robnych utworó\1; 
spr zyja waru nkom sce nicznym i pozwala na 
konstruowa n ie ż ywej cało ś ci p rzedstawienia 

la l ko vego. 

TUI G NOL w TA RA P AT H - - :r . W ilkow-
sidego i Moszczy ń sk iego . 

Pomys ł sz.t uki zaczerp n i ęty zos ta ł z tradycj" 
osiemna~towi cznego franc uski go teatru Jale' , 
powstałego w czasach Wielkie j Rewolucj i F ra n ­
cuskie j w L on ie . - Bohaterem te j barwnej 
i pełnej przyg ód opow ieści je l Guig nol - od ­
ważny, szla che tny , a przy tym pełen tem pera ­
men tu szewc, k tóry pode jmu je wal kę z nie ­
s praw i edl iwo śc i ą i skąpstwem kam i n icznika, z 
bezwzględnym ża nda rmem i inn ymi prz ds tn ­
w icielam i św ia ta społecznej k r zyw d y. W ido> ri ­
sko nasycone jest l udowym hu m l1r m, a wszyst -
1 ie a t r akcy j ne perypetie bohatera kor\czą się 
oczywiście typow ym d la ludowych opowie'ci 
zwyci stwem dobra nad złem . 

Oprac.:owanie progr amu 

Krystyna K onopacka -Csnh 

Rysunk i - wg ilustra c ji Al. tcfano\ sk iego rlo 
,.Sztu ki kcichania " Ow id iusza (PI W - 19571. 

Cena: zł 2.-

TEREf\l OWE FILIE 

PAŃSTWOWEGO TEATRU 
ZIEMI OPO LS KIEJ: 

ftACIB ORZ 

Powiatowy Dom K ult ury 

ulica Szope na 31 

lei. 39- 67 

BRZEG 
Brzesk i Dom Kultury 

ulica Mleczna 

le 858 

r z~ pcmin amy adres biura, JJI"zyjmującc '"' 
z01oro\ · zamówienia r a ilely : Dział Orgar ; 
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